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50 LAT „WIEL KIEJ SIAR KI”

Wśród rocz ni co wych wspo mnień war to przy po mnieć o 50 rocz ni cy od kry cia „Wiel kiej Siar -
ki”, jed ne go z wa żniej szych osiągnięć pol skiej geo lo gii w dru giej połowie XX wie ku. Siar ka
zasługu je na mia no „Wiel ka”, po nie waż jej złoża zaj mują duże, wie lo ki lo me tro we po wierzch nie
i rów ni eż wiel kie, rzę du pół mi liar da ton, były jej za so by. W wie lu dzie dzi nach ży cia — na uko -
wych, tech nicz nych, go spo dar czych — spo wo do wała ogrom ne ko rzy ści, także fi nan so we.

Złoża siar ki ro dzi mej na pr zed górzu Kar pat, w ob rę bie re gio nal nej jed nost ki geologicznej
zwa nej za pa dli skiem przed kar pac kim, od kry to we wrze śniu 1953 r. Re ali zo wa no pla no wy te mat
prac PIG „Po szu ki wa nie mio ce ńskich sur ow ców w za pa dli sku przed kar pac kim”. Suk ces prze pro -
wa dzo nych ba dań po le gał na tym, że już w la tach pię ć dzie siątych posłużono się geo fi zyką jako
me todą po mocną dla prac geo lo gicz nych. Obiek ty złożowe re je stro wały się w ob rę bie struk tur
pod nie sio nych, kt óre ty po wała gra wi me tria. Pra ce wiert ni cze były ogra ni czo ne do pe ne tra cji tych 
struk tur, co pod no siło ich traf ność i ob niżało kosz ty prac wiert ni czo-geo lo gicz nych.

Pod stawą wpro wa dze nia siar ki do bi lan su za sob ów kra ju, były do ku men ta cje geo lo gicz ne.
Zes pół prof. Sta nisława Pawłow skie go opra co wał 13 ta kich op eratów, prze wa żnie w kat. C1. Wy -
ko na no 590 otw orów o me tra żu około 130 tys. m.b. Koszt udo ku men to wa nia jed nej tony siar ki
w złożu wyni ósł śred nio 15 gro szy.

Na ba zie prze pro wa dzo nych ba dań za ry so wały się na stę pujące okręgi siar ko no śne: tar no brze -
ski, sta szow ski i lubaczowski. Okręg tar no brze ski, naj wię k szy, obejmował miej sco wo ści: Pia -
secz no i Świ nia ry po le wej stro nie Wisły oraz Mach ów, Je ziór ko, Grę bów i Jam ni ca po pra wej
stro nie Wisły. Złoże tar no brze skie roz ciągało się na długo ści po nad 30 km, sze ro kość jego miej -
sca mi do cho dziła do 4 km. Szacowano, że w złożu znajdowało się 52% udo ku men to wa nych złóż
siar ki. W okrę gu sta szow skim złoże okre śliły na stę pujące miej sco wo ści: So lec, Wola Żyzna,
Gac ki, Po rę ba Wierz bic ka, Dobr ów, Grzy bów, Rud ni ki i Osiek. W okrę gu lu ba czow skim cen tral -
nym punk tem była Basz nia. Miej sco wo ści te dały na zwy do ku men ta cjom geo lo gicz nym.

Na złożu tar no brze skim znaj do wały się ko pal nie od kryw ko we w Pia secz nie i Ma cho wie oraz
wy to po we w Je zi ór ku i Ma cho wie. Na ob sza rze sta szow skim działała wy to po wa ko pal nia
w Grzy bo wie. Była to pio nier ska ko pal nia, gdzie po raz pierw szy w Eu ro pie za sto so wa no
w 1966 r. pod ziem ny wy top siar ki me todą Fra sha. Dru ga wy to po wa ko pal nia Osiek–Baranów jest 
najmłodszą, ostat nią dotąd czynną ko pal nią.
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Ko pal nic two siar ko we to osob na kar ta w hi sto rii „Wiel kiej Siar ki”. Te ogrom ne, roz le gle wy -
ro bi ska odsłaniające wnę trze złoża były wspa niałymi po li go na mi ob ser wa cyj ny mi dla ge olo gów
i gó rni ków, obiek ta mi wi zy to wa ny mi przez fachowców z całego świa ta, te re nem zj az dów geo lo -
gicz nych, wresz cie obiek ta mi studi ów dla stude nt ów. Niem cy na zwa li je „de li ka te sa mi geo lo -
gicz ny mi”.

Trium fem pol skiej my śli tech nicz nej było za adop to wa nie do pol skich war unków geo lo gicz -
nych me to dy pod ziem ne go wy to pu siar ki. Taj ni ki i pa ra me try tej me to dy, sto so wa nej w ko pal -
niach siar ki na słupach sol nych, pod pa trzył w Sta nach Zjed no czo nych inż. Sro ka. Uda ny wy top na 
złożu w Grzy bo wie w la tach sze ść dzie siątych uza sad niał po szu ki wa nie i do ku men to wa nie złóż
położonych na głębo ko ści wię kszej niż 100 m.

Gdy w 1953 r. In sty tut Geo lo gicz ny za czy nał pra ce geo lo gicz no-po szu ki waw cze w za pa dli s -
ku przed kar pac kim, Pol ska była im por te rem siar ki. Jed nak już w 1963 r. zaj mo wała pierw sze
miej sce wśród świa to wych eksp or terów tego su row ca. Siar ka stała się mo to rem roz wo ju
przemysłu che micz ne go i związa ne go z tym eks portu usług, ma szyn i urządzeń, co przekładało się 
na duże zy ski fi nan so we pa ństwa. Zna ne są w świe cie stat ki-ter mo sy prze wożące płynną siar kę
w tem pe ra tu rze za po bie gającej jej krzep nię ciu. Dla przeład un ku, mię dzy in ny mi, siar ki po wstał
na wy brze żu Port Północ ny, a stat ki Pol skiej Żeglu gi Mor skiej nosiły na zwy ko pal ni siar ko wych,
np. m/s Pia secz no, m/s Jez iórko czy m/s Grz ybów.

Dzię ki pra com wiert ni czym słabo geo lo gicz nie po zna ny te ren za pa dli ska, za zna czo ny na ma -
pach jako jed no li ta żółta pla ma, na brał geo lo gicz nej tre ści. Roz wiązano wie le pro blemów do ty -
czących for ma cji mio ce ńskiej, zdo by to pod sta wo we in for ma cje o podłożu mio ce nu. Szc ze gólnie
istot ne było od kry cie sta re go, po grze ba ne go masywu w podłożu mio ce nu, zbu do wa ne go ze skał
star szych od kam bru hol mio we go.

Po dob ne osiągnię cia za no to wano w dzie dzi nie górn ict wa ko pal ni od kryw ko wych oraz no we -
go w Pol sce gór nictwa na ba zie pod ziem ne go wy to pu, a także w dzie dzi nie che mii i me tod prz e -
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twó rstwa siar ko we go. Wie le materiałów opublikowano w wy daw nic twach kra jo wych i za gra-
 nicznych, po wsta wały dy ser ta cje na uko we, pra ce dok tor skie i ha bi li ta cje.

„Siar ka” była równ ież zna ko mi tym, bo bo ga tym, me ce na sem na uki i kul tu ry. Za pie niądze „siar -
ko we” od re stau ro wa no za byt ko wy pałac w Ba ra no wie, tzw. mały Wa wel. W pod zie miach pałacu
przez wie le lat było czyn ne Mu zeum Siar ki, obec nie zli kwi do wa ne. Na te re nie Tar no brze ga rze sze
nau kowców i ba da czy mogło pro wa dzić swe pra ce, bo po ma gała i fi nan so wała je „siar ka”.

Ob szar po mię dzy Wisłą i Sa nem to te re ny, poza ma da mi rzecz ny mi o ubo gich gle bach, pełne
sta ro rze czy, pod mokłe z powodu gru be go płasz cza nie prze pusz czal nych iłów kra ko wiec kich. Już 
w la tach dwu dzie stych pla no wa no oży wić te te re ny. Według pla nu E. Kwiat kow skie go miał tu po -
wstać Cen tral ny Okręg Prze mysłowy (COP). Wie le lat póź niej siar ka, na tu ral ne bo gac two, stała
się bo dź cem roz wo ju, bo gac twem re gio nu.

Miarą prze mian jest sam Tar no brzeg, w tym roku ob chodzący 410 lat swe go ist nie nia. Hi sto -
ry cy uzna li, że poza wa żnym fak tem na da nia praw lo ka cyj nych przez króla Zyg mun ta Wazę, nie
mniej do niosłym wydarzeniem dla mia sta było od kry cie złóż siar ki. W la tach pro spe ri ty Tar no -
brzeg był sto licą woj ewództwa, cen trum prze mysłu siar ko we go z jego ko pal nia mi, kom bi na tem
prz et wó rczym oraz całą bo gatą in fra struk turą.

Dziś, na początku trze cie go tysiącle cia, li czy się i de cy du je ra chu nek eko no micz ny. Siar ka
eks plo ato wa na z na tu ral nych złóż jest dro ż sza od siar ki uzy ski wa nej z gazów po hut ni czych, od -
siar cza nia ga zów na tu ral nych, np. wy stę pujących w cza pach złóż ropy naf to wej. Wiel kie Tar no -
brze skie Zagłębie Siar ko we ze swy mi ko pal nia mi i kom bi na tem prz et wó rczym jest nieren tow ne.
Kur czy się i zwi ja, a je dy ne pie niądze wpływają nie na roz wój, lecz na li kwi da cję. „Wiel ka Siar -
ka” prze cho dzi do hi sto rii, a nie które ma te riały sta ra się gro ma dzić Mu zeum Hi sto rycz ne mia sta
Tar no brze ga.

W 50 rocz ni cę od kry cia złóż siarki war to przy po mnieć, że Pa ństwo wy In sty tut Geologiczny
przez po nad 30 lat pla no wał i roz wi jał pro ble ma ty kę siar kową. Opró cz do ku men ta cji ze spół prof.
Stanisława Pawłow skie go kon sul to wał i wpływał na in we sty cje i działania na ob sza rach siar ko -
noś nych, de cy do wał o po sa do wie niu ta kich ob iek tów, jak np. elek trow nia Połaniec.

Pięk ne oka zy siar ki, szcz ególnie kry sta licz nej, na po ty ka ne w szcze li nach i próżn ia ch skal -
nych są ozdobą kolekcji wie lu muz eów świa ta, zbie ra czy i pasjonatów. Ro dzi me Mu zeum
Geologiczne bo ga ciło się dzię ki eks po na tom gro ma dzo nym przez geologów „si arkowców” , były
or ga ni zo wa ne spe cjal ne wy jaz dy pr aco wników w celu zbie ra nia ma te riału mu ze al ne go.

Na przy po mnie nie zasługu je blok wa pie nia siar ko no śne go o wy mia rach 1,0 x 0,7 m wy cię ty
ze złoża w Ma cho wie, re pre zen tujący typ „rudy siar ko wej”, ofia ro wa ny Mu zeum przez ko pal nic -
two. Po zmia nie wy sta wy blok ten zo stał usta wio ny na traw ni ku przed gma chem Mu zeum,
a w  końcu zo stał usunięty.
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